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P r z e d  n n jb o r o m i
B lok  żydowsko-liberalny

Blok liberalno-żydowski j^zygołó-Wujg się 
enesgibznie do opanowania Rady miejskiej, a- 
t»y ująć v swoje ręce narząd majątku gmin- 
suygo bez żadnej kontroli, a następnie pokiero­
wać całą polityką miejską w myś! swych za­
sad i pragnień.

Orgati „niezawisłych żydów'' — pogodzo­
nych jednak tym razem r feahąłem, jest obec­
nie organem większości i wydaje hasła i pole­
cenia na obecne wybory. Dr Gross na wolu­
tę swoich współwyznawców, aby wszyscy szli 
dc- urny, gdyż tylko w ten sposób udaremni 
się zwycięstwo „leakcyi"... Naturalnie dl i dra 
Grossa reakcję jest każdy odruch myśli pol­
skie] i katolickiej, każde usiłowanie wydoby­
cia się z pod żydowskiej przewagi. Nawo ty- 
wuma niezawisłych żydów są w każdym razie' 
grożnum memento dla chrześcjan. Przy wv- 
Dorach sejmowych pokazało się. że wobec a- 
patycznej absl\ nencji chrześcjańskicn wybor­
ców, żydzi idąc gromadnie do uiny, stają sij 
panami sytuacji. Oby ten fatalny wypadek nil 
powtórzył się przy wyborach miejskich.

Go do Imorałów, pomoc żydowska jest dla 
nich icwestją bvto, albow.em bez tvdów są om 
sakr-ani na zawsze na niemoc ■ bezsilne na­
rzekanie. Ale pomoc żydowską trzeba diogo 
Opłacać i przekonali się c tom iiborali jeszcze 
wówczas, cdv nie marzyli o panowaniu w 
miaście. Tuż wtedy zawarli z radvka!nyrm 
życiami najściślejszy sojusz, który oddał icti w 
całkowitą zawisłość od żydów. Gdy później przez 
najdziwniejszą aberrację—konserwatyści chcąc 
się utrzymać pru władzy, połączyli się z kahdl- 
nikami przv wyborach dorady i do sejmu—oka 
eało się prędko, ie nie są w stanie zaspokoić 
wszystkich żydowskich pożądań. W  tej to e- 
pnee zostaliśmy uszczęśliwieni wiceprezyden­
tem „konserwatywnym" żydem, który przy 
pierwszej sposobności przeszedł do obozu li- 
owalnego ze wszystkimi sztandarami

Oboćm liberali są w tein samom położe­
niu. Aby pozyskać dla siebie głosy żydows­
kie, muszą nietylko poczynić żydom jak najda 
lej idące ustępstwa, ale po prostu poddać się 
dyktaturze żydowskiej, ubeiali stoją obecnie 
pod komendą pp, Hazesa i dra Grassa i bez 
ich pozwoleina nie mogą nic przedsięwziąć.

R  Eazes mianuje rajców w kiujacb wiel­
kich domów i wielkiego przemysłu Wybra­
nym może być tylko ten kandydat, którego on 
przyjmie na swoją listę, kogo uzna za pożąda 
nago dla żydowskich interesów.

Taki s*m decydujący wpływ ma dr Gross 
w kurji małego handlu i po części w kurji 
małych realności, un także dyryguje kawpa- 
nją w kurji rękodzielniczej, zmierzającą do te- 
ęb, aby obalić cbrześcjańtkich kandydatów 
łtażełi polscy rękodzielnicy nie będą działać 
solidarni# i nie pójdą w s z y s c y  'óo"urny wy 
borczej, można uważać dwa rękodzielnicze 
mandat^ za stracone!

Pomeważ zatem po z « Kurią inteligencji, 
wszystkie szap.se są po stromo żydów t- id z  • 
łatwo stać się może, ze w przyszłej rndz»a 
i z ą d z i ć b ę d ą ź y d z i.

Do lego prowadzi nas blok liberalny w 
swem partyjnam zaślepieniu i w swej pogoni 
Za posadami.

Wszystkie więc wysiłki niezawisłych wy­
borco® polskich powinny być skierowano do 
togo, by nie dopuścić zwycięstwa bloku w ku­
rji inteiiguncji.

,'lest wszelka nadzieja, że przyjdzie prze­
cież do porozumienia wszystkich stronnictw 
stojących na gruncie narodowym i katolickim 
przeciwko liberalno-żydowskiej liście.

Przy wielkiom wytężeniu sil i przełama­
niu apatyi wyborców chrześcjańskich, obale­
nie kandydatów liberalnych i wprowadzenie 
do rady zastępu ludzi niezawisłych, i przeję­
tych myślą zabezpieczenia uaszemn nuastu je­
go polsko-katolickiego charakteru, jest bardzo 
{rawdopodobneih.

.1 Jit zatem dziś wzywamy polskich wybor­
ców, którym drogie są narodowe tradycje i 
kultura narodowa Krakowa, abv się przvspa- 
sabiali do rozstrzygającej walki, pilnując prze- 
dewszysfkiem swoich dokumentów wybor­
czych.

Sytuacja pirlantultrua.

W  sobotę rozpoczęły się obrady w komi­
sji budżetowej nad etatem m i n i s t e r s t w a  
s p r a w i e d l i w o ś c i .  Gzesi wystąpili z żą­
daniem, by minister sprawiedliwości dr. K l e i n  
dał w komisji gwarancje, że we wszystkich 
sądach królestwa czeskiegj przestrzegane bę­
dą rozporządzenia językowe Stremayera z r 
1S80 W  myśl tych rozporządzeń domagają 
s.ę Gzesf, by w s z y s t k i e  sądy w Czechach, 
a wńęc także sady w okręgach o w i ę k s z o ­
ś c i  l u d n o ś c i  n i e m i e c k i e j  przyjmowa­
ły i załatwiały czesk’e skargi i podania tylko 
w języku czeskim. Obecnie, jak wiadomo, 
sądy w Chebie, Karlsbadz e i t, d. odrzucają 
skargi wnoszone w języku czeskim.

Stanowisko Czechów', określone w komisji 
budżetowej prze i dra Kramarza zwafGzął po 
stępówiec niemiecki, poseł z Moraw baron 
d’E 11 e r t Wychodził »n z zapatrywania 
podzielanego przez wszystkich Niemców w 
królestwie czeskiem, że rozporządzenia Stre- 
mayera (ministra sprawiedliwości* w gabinecie 
►dartego) s ą  n i e w a ż n e  (!), ponieważ sprze­
ciwiają się ustawami zasadniczemi zagwaran­
towanej n i e z a w i s ł o ś c i  s ę d z i o w s k i e j .  
Czesi oczywiście i wszystkie inn<- stronnictwa 
zapatrywania tego nie podzielają. Niezawisłość 
sędziów odnosi się bowiem tylko do właści* 
wi-»go wymierzania sprawiedliwości w sądach. 
Natomiast używanie )ęzvka w stosunku z'e stro­
nami podlega i podlegać musi kompstoncji i 
nadzorowi ministerstwa sprawiedliwości i przez 
nie może być regulowanecp W  przeciwnym 
bowiem razie mógłby np. jakiś sędzia w Ga­
licji pod osłebą swej niezawisłości rne przyj- 
iDOwnć skarg polskich lub ruskich. Aby usu­
nąć obecny niepewny słtn w Czechach, wy­
wołany rnmisterjalnemi rozporządzeniami, któ­
re. mogą przocież doznać łatwo zmiany, doma­
gają 4ę tak Niemcyj jak i Czesi w y i a ź n e j  
o s t i w y  j ę z y k  o w e i  Projekt odpowiedni

obiecuje też bar. Beck wnieść do parlamentu 
już za kilka tygodni.

Co się tyczy t. zw. w e w n ę t r z n e g o  
języka urzędowego w sądach, sprzeciwiał się' 
bar. d Ebert powolnemu zaprowadzaniu via 
facti czeskiego języka urzędowego w sądacŁ 
Królestwa Czeskiego. W  końcu .oswicdezyls,- 
żo Niemcy powyżej wymienionych zasad trzy­
mać się będą tak obecnie, jak przy obradach 
nad ewentualną ustawą językową bar. DeckŁ.

Zapatrywanie d-ra Kramarza podzielają 
wszyscy posłowie Klubu czeskiego-, zgadza się 
z niemi również minister Praszek. Naodwrót- 
pogląd stronnictw niemieckich akceptuje nie­
miecki mini3ter-iodak Peschke. Grozi więc 
rozbicie się koahep rządowej i przesilenie w 
gabinecie Ostatnie pośredniczące konferencje 
Dar. Becka ze t tronnictwaiii obu narodów nie 
osiągnęły celu. Dzisiaj ma minister sprawie­
dliwości złożyć w komisji imieniem rządu o- 
gólnikowe oświadczenie, że czuwać będzie nad 
przestrzeganiem przez sądy obowiązujących1 
przepisów'. Rozporządzeń Streyinayerowskich 
minister wyraźnie nie wymieni. Równocześnie 
zaś zapowie, że będąca obecnie w opraeuwa- 
niu ustawa językowa zajmie s.ę wszystkiemi 
temi spornemi kwestjarai.

Nie wiadomo jeszcze, czy Czesi zgodzą 
się na oświadczenie ministra .leżeli uznają 
je za niewystarczające, nastąpi rozbicie się 
większości rządowej. Ministrowie Praszek i 
Peschka oświadczyli już swym stronnictwom 
gotowość ustąpienia. Zdaje się jednak, że do 
lego me dojdzie. Charakterystycznym jest wiel­
ce powód, który utrzymuje obecną koalicję. 
Jest mm cbaw’a przyszłości. Przeczuwają bo­
wiem tak liberalni Niemcy, jak i Czesi, że no­
wy gabinet może być tylko katolickim Oba­
wa przed nim jest najważniejszym cz\ nnikiem 
utrzymującym obecny m d  Tak kv yrazil się 
jeden z przywódców niemieckich.

Z Teatru.
„Car samozwaniec" dramat Adolfa Nowa- 

czyńskiego.
Tajemnica osoby i życia Dymitra Samoz­

wańca nie została i zapewne nigdy nie będzie 
kategorycznie rozwiązana. Jakkolwiek jednak 
wypadnie sąd historji o tvm zagadkow ym czło­
wieku, ;. y,czy- był on tyLco oszustem i awan­
turnikiem, czy uaprawdę carskim synem i spad­
kobiercą Iwana Groźnego—Dymitr Samozwaniec 
będzie zawsze postacią niesłychanie oryginalną 
i głęboko tragiczną .

Jego życie, to gotowy materjał do diama- 
tu i nie wiele potrzeba inwencji poetyckiej i 
fantazji, aby z historycz. przebiegu jego fenome­
nalnej karjery i jego katastrofy, stworzyć dzie­
ło sceniczne bardzo zajmujące i pociągające 

P. Nowaczyński trzyma się rzeczywiście 
w swoim dramacie dość ściśle znanej biogra- 
tij Samozwańca, rozbijając ją zręcznie i kun­
sztów me na wybitniejsze «pizodv,— od chwili try­
umfalnego wjazdu do Moskwy, aż do zabójs­
twa Dymitra pi zez spiskujących bojarów. Psy­
chologia Dymitra jest już oczvwiście znacznie 
Więcej dziełem autora, choć i pod tym wzglę-
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d fm trzymaj się p. Nowaczyński wskazówek 
k romkarskicb. Jego Dymitr jest silnie zaakcento­
wanym histerykiem, pełnym dziwactw, sprze­
czności, gwałtownych wybuchów i szlachet­
nych porywów. Kwestji pochodzenia Samo­
zwańca nie rozstrzyga wyraźnie p. Nowaczyńs.u 
— ale przestawia Dymitra jako działającego w 
dobrej wierze, i przeświadczonego o posłanni­
ctwie, jakie mu przypadło w dziele odrodzenia 
Rosji. Dymitr, — (zgodnie z Listorją) przypa­
trzywszy się z bliska polskiej kulturze pragnie 
Rosję zreformować, nadać jej swobodę, otoczyć 
opieką chłopów, wprowadzić zachodnie obycza­
je , podnieść i uszlachetnić naród. Ale ten je­
go  wspaniały program rozbija się o opór bo- 
j arów, zatrwożonych o swoje przywileje, — i 
jest zresztą niewykonalny z powodu braku sil­
nej woli i konsekwencji w działaniu Samoz­
wańca. Przechodząc ciągle od jednego ekstre­
mu do drugiego, wahając się pomiędzy dziką 
srogością, a bezgraniczną łagodnością, — .jest 
Dymitr p. Nowaczyńskiego nową odmianą Ha­
mleta, zmuszonego do rozstrzygania kwestyj ży 
ciowych, co do których dręczą go przerażają­
ce wątpliwości. Tak ułożywszy charakterys­
tykę swego bohatera, przeprowadza ją p. No­
waczyński logicznie i plastycznie we wszyst­
kich szczegółach. To staranno i Jczęsto głę 
bsze wycieniowanie duszy Dymitra, jeszcze 
lilniej występuje w książkowem wydaaiu aniże­
li na scenie, gdzie d> amat p. Nowaczyńskiego 
uległ dość daleko idącym skróceniom.

To, konieczne zresztą, obcięcie dramatu, 
osłabiło bardzo charakterystykę tła, na którem 
się rozgrywa tragfedja Dymitra.

Ale i w książce n:e starczyło już autorowi 
miejsca i rozmacha, aoy scharakteryzować o- 
tjczenie Samozwańca, nakreślić walkę dwóch 
światów, czy dwóch knltur, której był bobato 
rem. Plastycznie rysuje się tylko Dymitr; wszy­
stkie inne figury dramatu, są już ledwie naszki- 
cowan) niezawszeszczęśliwie. Jeszcze stosunko­
wo nalepiej scharakteryzował autor bojarów ro 
syjskich z ich ch\tr< ścią, poźądliwośc.ą, cie­
mnota i bierną ale nieprzepartą siłą, Natomiast 
Ukie postacie jak Kseni, Pietrusry, oficera 
;vojsk niemieckich, które odgrywają w akcji 
decydującą rolę, są już | zupełnie melodrama- 
tycżne. Bardzo zaś niedokładnie, pobieżnie i 
nieprawdziwie przedstawił p. Nowaczyński pol­
skie otoczenie Dymitra. Byli tam z pewnością 
awanturnicy i pijacy, ale ci nawet mają swoje 
bohaterskie rysy; a zr<-sztą cala la wyprawa 
polskich konkwistadorów, którzy pod pretek 
stem obrony praw Dymitra wyruszyli na pod­
bój Moskwy, była tak oibrzymiem przedsię 
wzięciem, że dorównała swemi rozmiararr i 
pierwszym tryumfom zdobyciu Meks  ̂su przez 
Korteza lub Peru przez Pizarra. Tacy ludzie za­
sługiwali ua wyzszy poziom literackiego od­
tworzenia.

Nie należy to może do zakresu krytyk' wy­
tyka ć autorowi, że czegoś w dramacie nie 
umieścił, ale zdawało by się, że kreśląc ważny 
ep-zed historyczny- tak blisko dotyczący dziejów 
polskich w ich najświetniejszej chwili, należało 
by szerzej uwzględnił; stosunek dymjtrowskiej 
awantury do Boisk i. Autor prawdopodobnie roz 
myślnie pominął tę stronę, nie chcąc zbytnio roz 
szerzać ram swegc dramatu Ale w  skutek tego, 
wielkie tło tragedyi Samozwańca zbladło i zma 
lało, a pozostał historyczny epizod zmniejszony 
do rozmiarów osobistych przygód i upadku je 
dnego zresztą bardzo t ciekawego, człowieka.

W  porównaniu z poprzednimi dramatami 
Nowaczyńskiego, „Samozwaniec” zaznacza zna 
czny pcetęp w technice pisarskiej i konstrukcyi 
scenicznej. Pod względem spektaklowym jest to 
sztuka niezmiernie barwna. pełna ruchu (cokol­
wiek sztucznego-), o akcyi żywej i szybko się roz 
wijającej, w kierej ,-teatralność”, występuje nie 
k*edy nawet zbyt jaskrawo, ze szkodą czysteero 
artyzmu Na ogół, robota 'nteligentna- swado 
ma i dobuze przemyślana, ale właśnie dlatego 
jakby skrępowana i ostrożna. Tu i owdzie za 
nadto odtrożna. *

Wystawiono „ S a m o z w a ń c a ” ńa scenie 
krakowskiej z sumptem i nakładom rzeczywi­
ście wyjątkowym. Wszystkie stroje były na 
prawdę bogate i jak najstaranniej wystylizo­
wane (p. Rozwadow.cz) a dekorację granito­
wej psłaty na Kremlu wymalował p. Spitziar, 
wprost artystycznie; wreszcie akcesorja wy­
konane przez p Bąkowskiego są równie gus­
towne jak historycznie wierna Ta bogata wy­
stawa bije w oczy do tego stopDia, że aż przy 

-słana niekiedy tekst, ale jest przytem s i l n ą  
-sprężyną powodzenia dramatu.

W  „Samozwańcu” nie ma ról wybitnych 
z wyjątki m tytułowej. Wykonał ją p. So-.ski 
po mistrzowsku Była to kreacja "artystyczna, 
skomponowana intuicyjnie, żywa, barwna i 
jednolita.

Po zatem nie było pola do popisu dla ar­
tystów. W  każdym fazie pani Borodz iczowa 
wlała w postać Kseni dużo wdzięku i prostoty 
pierwotnej. Figury bojarów odtworzono vn zez 
pp. Zelwerowicza, Węgrzyna, Bończę i c nych 
byłv bardzo charakterystyczne. P. Kosiński ze 
szlachetnym zapałem odegrał rolę P.asmanowa; 
wymienić jeszcze trzeba pp. Sobiesława, Szym­
borskiego, Stanisławskiego, -Tednowskiego, Le­
szczyńskiego !i p. Czechowską. Wszyscy przy­
czynili się s taranną grą do ożywienia wie­
czoru.

Autora wywołano kilkakrotnie i podano 
mu wieniec i kwiaty.

K R O N I K A .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM.

KUPUJCIE TYLKO  U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 30 mar'-a 1908 r.
— K a le n d a r z y k  o r ie lr ln  y :  Dziś w ponu: 

dzialok Kwiryna i Jana Klimaka opata; we wtorek Bal­
biny i Kornelii panien.

K a le n d a r z y k  a s tro n o m ic zn y : Wschód sloi - 
oa rozpoczął się dziś o godz. 5 minut 19; zaebud przy­
pada o godz. <! mir. 7; dlngość dnia godz. 12minnt dii.

— ZYDZI i SOCJALIŚCI. Na wczoraj- 
szem zgromadi eniu żydów niezawisłych w sali 
hotelu Kleina wygłosił mowę kandydacką p. 
Daszyński. Oświadczył, że kandyduje do Ra- 
dćy miej kie. jako „ s o j u s z n i k  n i ez a w i- 
s ł y c h i  y d ó w” . Bronić będzie w Radzie 
wszystkich i n t e r e s ó w  ż y d o w s k i c h ,  a 
zwłaszcza domagać się będzie, by n a u c z y ­
c i e l o m  ż y d o w s k i m  oddawano p o s a d y  
i w s z k o ł a c h  l u d o w y c h  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h  w mieście. N^dt o przyrzekł spe­
cjalnie zająć się sprawą dopuszczenia ż y d ó w  
d o  c e c h ó w  k at  o i i a k i e  h. P. Daszyń- 
sk. oświadczył wprost, że w Krakowie „intere­
sy żydowskie są równoznaczne z i n t e r e s a ­
mi  s p r a w i e d l i w o ś c i  (!), w o ln o ś c i (!J) 
1 p o s t ę p u ” (!!). Omawiając taktykę nieza­
wisłych żydów, wyraził zadowolenie, że stron­
nictwo to tak zręcznie oszukało przy wybo- 
ra h sejmowych p. Lea i demokratów i za­
pewnił v końcu, że sociaLśri wiernie będą 
popierali żydów ,.

Inni mówcy dr. Landau, Meisels, Himmel- 
blau, a zwłaszcza dr. Seinfeld atakowali w 
niesłychany sposób r ę k o d z i e l n i k ó w  kra­
kowskich, dla tego że’ bronią katulickiego cha­
rakteru cechów. Zwłaszcza nazwiska pp.: 
S i  a D a s z e w s k i e g o  i K o s o b u c k i e g o  
wykrzykiwał zgromadzony tłum jako najbar­
dziej znienawidzone... Nastrój żydów był o- 
groirnie wojowniczy, w przemowach wszyst­
kich k.lkun„stu mówców przebijała się radość 
„z wyzyskania sytuacji” , przy wyborach sejmo­
wych i nadzieja, ze obecnie niezawiśli żydzi 
pbulą kandydatów katolickich w kurjach han­
dlu, i intelig* ncji. Pewien dysonans w zgod­
nym akordzie wstrętnego samochwalstwa kan 
dydalów d > Rady miejskiej stanowił występ 
żydowskiego socjalisty p. Grosmana, który o- 
swiadczył, ze niema zaufania do „niezawisłych”. 
Puzatem zgromadzenie odbyło się według pro­
gramu. Uchwalono stai-cć się o e t w . e r a -  
n e ż y  d o w s k x c h s k I e p ó w w n ie d z i a-, 
l e  i c z d o b y c i e  c e c h ó w .

N .dto iw’,:iano, że najważniejszym postula­
tem żydowstwa musi być zdobycie p r o p o r -

ł

Kalendarzyk poniedziałkowy.
Dziś, d. 30 marca.

T e a t r  m i e j s k i :  Przedstawieni na do­
chód budowy domu dla uczniów Akad. S* uk 
Pięknych..

O d c z y t y :  ,,0 najnowszym ruchu kobie 
cym w Anglii”  p. Maria Stażewska, st‘ remem 
polskiego /wiąyl.n niewiast katolickich, w pa­
łacu Spiskim o gods. 4 pop.ii'.

„Pielęgnowanie skóry” dr. FV. f  =* ty- 
ształowicz w sali szkoły rontr*-} o getta. 6 . j 
wiecz.

T e a t r  K i n e t o n :  trzy przedstawienia 
kinematograficzne.

G y r k E d i s o n :  p.zedSiawienie kinemato­
graficzne.

C h r o m o f o t o s k o p  jprzy ul. Floryań- 
slao]) „Rosja*1,

c j o na l n e g o g ł o s o w a n i a  d l  a ż y  dó  w 
W  tym kierunku radził p. Daszyński wytężyć* 
starania jak najwcześniej, „nim p. Leo" poło­
żywszy się spać nie obudzi się klery kałem” . 
Dr. Seinfeld obiecał zaś q u o d" s u a m p e r- 
s o n a m  strzedz (!) pilnie, by katecheci kato­
liccy w szkołach miejskich nie wzbudzali (!) 
antysemityzmu. Niesłychanie agresywne wo­
bec katolików mowy przyjmowali żydzi okla­
skami.

— Z TOW. „OPIEKI nad PODRZUTKA­
MI.”  Walne Zgum . Tow. Opieki nad podrzu­
tkami zwołane na 20 bm. nie mogło uchwalić 
zmiany s tatutu,  dla braku kompletu; przeto 
odbędzie się ponowne Walne Zgromadź, tego 
Tow. bez względu na ilość członków z tym 
samym porządkiem azibnnym w gmachu sądu 
pow. (ul. św. Jana 22 sala II, 1. p.)dn. 4 kwiat, 
o godz. 6 wiecz.

— LOSOWANIE DZIEŁ ssZTUKI dla 
członków Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pięk­
nych w Krakowie za rok 1907 odbyło się 
wczoraj w pełudnio w sali pałacu Sztuki Rozlo­
sowano ogółem 77 wygranych za ogó?uą kwo­
tę 10 720 koron, w porównaniu więc z rokiem 
poprzednim więcej o 9 sztuk, wartości 1075kor..

Z wylosowanych wygrali jak następuje, 
P. Chelkowski wygrał „L:tuanię“, fotog. Grott­
gera wartości lb  bor., dr. Tadeusz Dąbrowski 
„Róże“ autolitograf. Rapackiego 30 kor., Nep. 
Kierski. „Z nad czarnego morza* obraz Janow­
skiego. 200 kor., Ant. Wiszniewski’. Pamiętnik 
jubileuszowy Tow. 10 kor., Marjan Sokalsk, 
„Wawel* ifewalcra Folicińskiego 200 kor., Ste­
fania Krzyżanowska „Stolarz” aLwafor Kowal­
skiego 20 kor., dr. Boi. Krysiewicz „Stańczyk* 
sztych Redlicha 25 kor., Feliks Giela „Motyw 
zimowy” , Ziomka 150 koi., Anna hr. Bram oka. 
,,Lituauia“ (> fotogr. Grottgera 16 kor. Bolesław 
Rodziewicz „Staw leśuy obr. Samlickiego 200kor 
Aroil Berwald „Planty zimą” obr. Kuczborskiw- 
go 100 kor., ks. Wł. Jakimowicz „Ubodzy przy 
furcie klasztornej”  akwaforta Schmutzei a 40 koi.. 
Win Sataleeki „Lituania” Grottgera 16 kor., 
W ł. Niwiński „Zwózka” obr. T. Rychtera 500 kor. 
W ł. Wojciechowski ,Motyw z plant”  autolit. 
Sziczyglińskiego 30 kor, Marja Rochowa „Pa­
ryż o zmroku” obi. H. Uziemiły i00 kor., Lu- 
cjan Baranowski. „Brzozy”  autolit. Rapackiego 
30 k., Jan Krajewski „Ruiny akwaduktów”  gra- 
wora 20 kor., Adolf Falker , Stańczyk”  sztych 
Redlicha 25 kor Jarosław Grottger „Stańczyk”  
sztych Redlicha 25 kor., Józef Błotnickl. „Z i­
ma” obr. Zaboklickiego 400 kor., Józef San 
„Wieher” akwaforta 30 kor., M. Brcyer. Po- 
kolnik” śwDtłodruk podług Ilolbeina 15 kor., 
N. Chacblowska„Motyw z plant** Szczyglińskie- 
go 30 kor. Ant. Chołoni3wski „Pamiętmk jubil. 
Tow.” 10 kor. Jan Raszka „Portret Paderew­
skiego*, płaskorzeźba Oz. Makowskiego 50 kor. 
Red. „Krytyki” „Stańczyk”  sztych Red icha 25 
kor, Kazimierz Kochmiński „Noc Księżycowa 
obr. Stankiewń za 100 kor., Tadeusz Pięłoś 
“ Stary grajek* obr. Krasnowolskiego 400 kor., 
Stau. Karłowski „Zamek Durnstein”  akwaior 
Kazi mira 30 kor., Anna Krausowa, Pamiętnik 
jubil. 10 kor., Wihelm Wobr „Pamiętnik jubi­
leuszowy 10 kor., Zygm. Osiecki „Potok w By­
strej* obraz Szygb la 200 kor., Wiad. Jiubomę- 
ski „Fragm -mt St. Etienue”  akwaiort* Rzego- 
ciń-ouggo ł0  kor., Kazimierz Sołtysik „Pamię­
tnik jubileuszowy Tow” . 10 kor. Antom Suski 
„Orszak” gwasz Wojtkiewicza 300 kor., dr. 
Stolfa „Góral” obr. Hofmanna ż00 kor. Paweł 
Horaim „Stańczyk” sztych Redlicha 25 kor. Jaa 
Fran. Nagel „Markietanka”  podług Kossaka 15 
k' >r„ Aleksander Riłtermann „Lituaiiia” 6 fot. >gr. 
Gn>ttgera 16 kor., Adam Borszewski, 7 nad 
Tamizy”  akwołorta Szczyglińskiego 40 k r., 
Antoni Mazanowski „Po zaH.od/ie słońca * obr. 
Rychter-Jauowskiej 60 kor., Antoni Pawełek 
„Stańczyk” sztych Redlicha 25 F. Z ółkowski 
„Strumień w zunie” obr. Filipkiewi. za500k Fr ■»*. 
Górski „Rywale** barw. reprod. Koehlera ±5 k., 
dr. Gr\zieiki ,.Stańc'yk”  sztych Redlicha 25 
kor , Adolf Borzvmowski „Szary dzień” pastel 
Gannszewskiego 300 kor., dr. Brudzewski ,SUń 
czyk” sztych Red icha 25 kor., dr. Leopold Ca- 
ro „Autoportret** obr. Malczewskieg ■ 800 kor^ 
Karolina Bukowska „P miętnik jubif”  10 kor., 
dr. Zvgmunt Koehler „Pamiętnik jubil.” 10 k., 
Marino Ostrowski „Madonna” oleograf.a Dthe- 
go 20 k< r., Z 'g. Ręezkowskl „Pamięt .ik lubił.” 
10 > t .. Wacłrtw Kaczmarek ,Stańczyk’ sztyćh 
Redlicha 2§ kor, Zygm. Cbojecki „Dw« rrk‘ * 
ob. Rychter-J->nov.skiej • 200 kor.. St m. Eahr 
„Wieniec z owoi ów*- reprodukcja według Ru- 
bensa 25 kor., Jan Soja „Kwiaty** obr Slewiń 
skiego 500 k »r„ ks. L. R »seuberg „Marjo net- 
kt‘* obr, WojtKiewicza 300 kor., Wacłiw Jar&- 
czek „Z Bretanji” obr. Podgórskego 400 kor., 
Seweryn Świątek „Autoportret”  rysunek Jachi
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mowieza 200 kor, Cezary ‘Wojciechowski „Ro 
boczy,koń“ akwaforta Dupona i'J kor., Włady­
sław środziński „Motyw z Kazimierza'4 auto- 
litogr. Rapackiego 30 kor., H Altenberg ,,Smes“ 
obr. Stan Gałka 170 kor., Sam. Dichenin „Ma­
cierzyństwo44 grapa z terrakoty Pelczarskiego 
7C0 kor., dr. Fr. Doliński T,W,eczór“  aplikacja 
Rychter-Janowskiej 400 kor., Józet Duas  „Zi­
ma44 obr. Wrzesińskiego 250 kor., Stef. hr. Bo­
browski „Dęby44 obr. Fr. Turka 150 kor., Stan. 
Gędzie^ski ,*Matka rybaków44 obr. Żdislawskie 
go 250 kor., Mikołaj Zieliński „Martwa natura44 
pastel Grotta 150 kor., Jan Radwański „Painięt 
nik jubil.44 Zygm. Wrzeszcz „Lituania44 6 tótog. 
36 kor., Edw. Szyperski „Mardołka trąbi44 obr. 
Hrfmanna 250 kor.; N. N. „Śpiące dziecko44 
terrakota Felczarskiego 80 kor., To w. Sztuk 
pięsn. w Pradze iProcesja44 autolrtogr. Krusia 
30 kor., ks Robota „Studjnm głowy mewieś- 
ciej44 obr. Machaiskiege 300 kor., N. N. „Stań­
czyk44 sztych Redlicha 25 kor.

—  WIECZÓR ARTYSTYCZNY, który od­
będzie się dzisiaj w teatrze miejskim; ma pro­
gram bogaty, oryginalny i urozmaicony. Pier­
wszą część stanowią rucnome ży we obrazy ilu­
strujące tańce rói.nych epok i krajów. (Wschód 
Odrodzenie, Francja, Polska.)

Następnie będzie odegrana wytworna fran­
cuska id. jaktówka z panią Solską w roli głó­
wnej. Wreszcie w foyer rozsiądą uproszone 
panie przy stolikach z szampanem, kanapka­
mi, programami, i biletami na tombolę arty­
styczną.

Dochód wieczoru jest przeznaczony na bu­
dowę domu dla uczniów Akademji Sztuk pię­
knych.

Dodajemy, że do foyer mogą otrzymać 
wstęp osobno, wszyscy, którzy nie dostali bi­
letu na przedstawienie w teatrze,

Nie wątpimy, że pożyteczny cel i wyjątko­
wo doborowy program, zapełnią widownię po 
brzegi.

—  WIOSNA. Po s «* «g u  ponurych dui 
zimowych, nadeszła wreszcie tak upragniona 
przez wszystkich — wiosna. A zjawiła się w 
całej pełni piękności swej szaty.—Okazał to nam 
dzień wczorajszy.

Prześliczna pogoda spowodowała, że co 
żyło niemal, wyłoniło się na miastc, r  jąc się po 
ulicach. Popołudniu znów ruszono na przech&dz 
kę poza miasto;—to też błonia krakowskie za- 
iegły setki osób, które przyszły tu dla odet­
chnięcia świeżem, wiosennem powietrzem. Nie 
mało też ludzi podążyło na Wolę Justowską, 
gdrie w ógr -dkach restauracyjnych, po raz 
pierwszy otwartych w tym roku—zabawiano 
się do wieczora.

f  NEKROLOGIA. Tomasz SzewczyK, maj­
ster stolarski, obywatel Zakrzówka, licząc lat 
51, zmarł dnia 17 b. m.

Honorata Nieuzielowa, żona tunkrjonarju 
sza kolei państwowej, lat 58, zmarła dnia 27, 
b. ui.

Antoni Gałuszyń»ki, czeladnik kaflarski, 
zmarł dnia 28 b. m. w 22 ro’ u życia.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE.

P o n i e d z i a ł e k :  Przedstawienie na do­
chód budowy Domu dla Uczniów Akademji 
Sztuk Pięknych.

W t o r e k :  „Car samozwaniec44.
Ś r o d a :  „Car samozwaniec44.
C z w a r t e k :  „Car samozwaniec44.
P i ą t e k ;  „Car samozwaniec44.
R o b o t a :  „Umierające perły4 cztery od 

słony nap.sał Wl. Zalewski (nowość).
N i e d z i e l a :  O godz. 3-ej Przedstawie­

nie ku uczczeń. Aleksandra Świętochowskiego
O godz. 7-ej „Umieiajace perły4.

— ZAMARZNIĘCIE na WIOSNĘ. Z Bia 
lej donoszą, że przed kilkn dniami znalazł pc 
licjunt w pobliżu praini Rottera nad brzegiem 
Białej trnpa włóczęgi Marji Picsz z Halonowa 
Początkowo myślano o zbrodni, a)e lekarz min 
siu stwierdził, że śmierć nastąpiła, wskutek, 
zamarznięcia. Przed kilku dniami padał śnieg 
id  tego czasu panują w okolicy d ść silne 
mrozy.

—  KRADZIEŻE na POCZCIE. Przed kil­
ku dniami przyłapane w Białej w< żmcę pocz­

towego Zająca, gdy tenże na poczcie podczas 
wkładania do wozu odchodzących paczek, je­
dną z nich otworzył, a wyjąwszy kiełbasę u- 
krył ją pod płaszczem. Zająca natychmiast a- 
resztowano i tenże przyznał się. Przedsięwzię­
ta w pomieszkaniu aresztowanego rewizja, wy­
dala niespodziewany rezultat. Wykryto cały 
skład skradzionych rzeczy: jak pończochy, rę­
kawiczki, ręczniki, chusteczki, buciki, żakiety 
damskie, koszule, kalesony, maszynkę do go­
towania i inne rzoczy. Jeszcze ua stacji w 
Bielsku, gdy po władowaniu nadeszłych pa­
czek na wóz woźny pocztowy był zajęty w u* 
rzędzie pocztowym na dworcu, otwierał Zając 
we wozje pakunki i okradał je. Dalsze docho­
dzenia w toku.

—  ZAGINIONY. Policja wiedeńska ogła­
sza nagrodę w kwocie 200 koron za wskaza­
nie miejsca pobytu dra Lesława Gluzniskiego, 
który wyjechawszy na Bi że Narodzenie ze Lwo­
wa, nie dał odtąd znaku życia. Dr. Gluziński 
bawił w lutym w Wiedniu. Odtąd zgubiono 
jego ślad. Rodzina przypuszcza, że zaginiony 
przebywa w jakimś sanatorjum.

— TAJEMNICZE MORDERSTWO w BER­
LINIE. W  Sehonebeigu znaleziono w rowie 
położonym tuż przy linji kolejowej trupa mło­
dej kobiety. Robotnikom pracującym podpa­
dło pływające z kartonu pudło, po otworzeniu 
którego znaleziono w nim korpus młodej ko­
biety z odciętą głową i nogami. Zawiadomio­
no policję i straż ogniową, która po wypom­
powaniu wody z drugiego rowu, na dnie tegoż 
znalazła dwa inne pudełka kartonowe, silnie 
sznurkiem owiązano i owinięte w jakąś mate- 
rję. Po otworzeniu znaleziono w jednem sta­
rannie ułożone nogi, w drugiem głowę nie­
szczęśliwej ofiary. O rabunku nie można mó­
wić. gdyż znaleziono na palcu złotą obrączkę; 
przypuszczenia policji przewidują gwałt uczy­
niony na biednej kobiBcie i prawdopodobnie 
uduszenie, gdyż śladów innego zab jstwa nie 
dostrzeżono. Poiicja wyznaczyła 1000 marek 
nagrody ze ujęcie zbrodniarza,

— KONFLIKT STUDENCKI w  BERLINIE. 
Pewien akademik p o l s k i e j  narodowości w 
Berlinie, popadł przed kilku dniami z żydow­
skim studentem w sprzeczkę, Która zakończy­
ła si pojedynkiem. Wyzywającym był żyd. 
Polak odmówił wyzwaniu, motywując, że nie 
daje wogóle satysfakcji żydom, gdyż w zapa­
trywaniu na uczciwość, honor itd. stoi na zu­
pełnie innem stanowisku, niż żydzi. Żydowscy 
studenci wnieśli sprawę przed sąd uniwersy­
tecki , który orzekł, że oświadczenie polskie­
go studenta wcale nie jest obrazą żydów. Sto­
warzyszenie żydowskich akademików, które 
zamierzało wywołać awantury z tego powodu 
zostało rozwiązane. Wyrok sądu uniwersytec­
kiego odpowiadał powszechnej^ opinji młodzie­
ży uniwersyteckiej. Żydzi , jjnak zamierzają 
apelować do ministerstwa i wnieść tę sprawę 
nawet do sejmu pruskiego.

— KRADZIEŻ. PLATYNY. Z Monachjum 
donoszą: W  państwowych zbiorach mineral­
nych skradziono wczoraj przed południem ka­
wał platyny wartości 10.000 marek.

T e l e g r a m y .
KWESTJA JĘZYKOWA w CZECHACH.

"WIEDEŃ. Wczoraj pod przewodnictwem 
bar. Becka odbyła cię dalsza konferencja w 
sprawie uregulowania kwestji ęzykowej, przy 
udziale ministrów sprawiedliwości Kleina i 
spraw wewn, Bienertha, dale namiestnika Czech 
hr. Coudenhowe,ozefa sekcji Siegharta prezydenta 
praskiego wyższego ^ądu i innych. Konferen­
cja trwała z 1 godzinną przerwą od 10-ej rano 
do 7-ej wieczór.

KS. BULÓW w WIEDNIU.

W 1 EDEN. Kanclerz Rzeszy ks. Bulów przy 
był tu rano o 7 m. 37 powitany na dworcu 
przez ambasadora niemieckiego Tschirchky’ego 
wraz z persmalem ambasady, t oezem automo 
b leni ‘ odjechał do ambasady. Przed południem

ks. Bulów złożył wizyty min. Aebrenthsłowi, 
Beckowi, wspólnym ministrom skarbu i woj­
ny etc. Wieczore u Dvł u Dar. Aehrenthala na 
wydanym nr jego cześć obiedzie.

SEJM MORAWSKI.

BERNO. Z poleceniu cesarskiego, na­
miestnik ogłosił sejm za odroczony.

POLACY i PORT ARTHURA.

PETERSBURG. Mienszikow w „Nowoje 
. Wrem.“  w ariykule, zatytułowanym „Polacy i 
I Port Arthura*4 twierdzi, iż ma w ręku dowody 

zdrady Polaków i cyluje wyjątki z broszur Iwa­
na Franki z „Konrada Wallenroda" i „Dzia­
dów44. Arlvkuł zaczyna się od oświadczenia: 
Zawsze broniłem (!) praw narodowości pol­
skiej w granicach samej Polski. Stojąc po 
prawicy w wielu sprawach naszej polityki we­
wnętrznej, w sprawie antonomji polskie, sym­
patyzuję z lewicą, lecz stanowczo jesiem prze­
ciwny zawojowaniu Rosji przez innoplemień- 
ców. (Mienszikow cierpi na obłęd nacjonalis­
tyczny i jego miotań się nie podobne bra< na 
serjo. Przyp. Red.)

BUNT WOJSKA.

KONSTANTYNOPOL. W  Adrjanopolu zbun 
towały się dwa pułki konnicy, żądając uwolnię 
nia szeregowców, którzy wysłużyli już lata 
swoje w szeregach, oraz wypłaty zaległego 
żołdu. Jenerała i innych oficerów, pragnących 
uspokoić żołnierzy, pobito dotkliwie. Buntu- 
s*,ał dopiero na wiadomość, żo Bank otomań- 
ski dał Porcie zaliczkę w sumie 10000 funt. 
tureckich dla zapłacenia żołdu zaległego.

PRZENIESIENIE ZWŁOK ZOLI do 
PANTEONU.

PARYŻ. Liga „de la patrie franęaise14 od­
była wczoraj zgromadzenie z protestem prze­
ciw przewiezieniu zwłok Zoli do Panteonu. — 
Po kilku gwałt*wnych mowach, przyjęto rezo­
lucję w duchu zgromadzenia. Piżed tymże lo­
kalem zebrało się wiele osób. Policja rozpro­
szyła tłum i przedsięwzięła k i l k a  a r e s z ­
t ó w  a ń.

MAŁŻEŃSTWO ks. ABRUZUÓW.

RZYM. Król Wiktor Emanuel zezwolił po 
dobno na małżeństwo brata sw^go stryjeczne­
go, Ludwika ks. Abruzzów, % amerykanką pan­
ną Elkins pod warunkiem, że narzeczona księ 
cia me otrzyma od rodziców nic, oprócz wy­
prawy ślubnej.

WYBUCH na OKRĘCIE.

MANDAL. (Norwegja) żaglowiec „Ingle- 
wort44 wyleciał tu z ładunkiem nafty w powie 
trze, przyczem 13 ludzi z załogi zginęło.

FLOTA AMERYKAŃSKA

NOWY JORK. Admirał Evans, dowódca 
askadry amerykańskiej, odbywającej obecnie 
podłóż dokoła lątu amerykańskiego, nadesłał 
sekretariatowi marynarki raport, w którym 
przyznaje, że zarzuty z jakimi wystąpiła w 
ortatnieb czasach prasa przeciwko amerykań­
skim okrętom wojennym, są pod pewnym 
względem słuszne, okręty te Dowiem posiada­
ją zbyt wązkie pancerze ochronne oraz wadli­
wie zbudowane i grożące niebezpieczeństwem 
wieże pancerne.

| [ c g a ] f c g l [c < B 1l e g a  I
Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głceu Narodu4' w Krako 
wie, pod zarząń-im Stanisława Tomaszewskiego
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Przybory do szycia luftu i Kraw!*czyzny. Wełay, włfafci, bawełny jedwabie do robót difńowfcl
i ttylełKowfdi
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O lc c W w k

E «w  « i e i  • t r a rn m a e  a » s k t n u' i ł i iw a j  n a la ja :
fotami* 5p5> yylawiicztj ?olsKUf w Krakowie
onrk w c. k. "Grzędzie poczt. kasy o-zezęin, L 69057) TsL 1.

k  J n o w n M  w y  dn w m irf «r
628:

A . E . Dla Iciizi F o -K a n try ra n tr lcw  3 .
wieść. Luźne tarty współczesne­
go rękopisu 4 _
W  oprawie pi 'cionnaj 5 —

' n # k l M . Zamek krakowaki. 
Wydanie drugie przerobioue na 
podstawie odkry,: w latach 1905 
i 19C6 j-20

B w rck h .ii-d t  J, Kultura odro­
dzenia we Włoszech. Tia-nacza- 
*ie według VLD w.Diniii. opra­
cowanego przez Ti. Geigc-ra Dwa 
•bszarne łomy 12'—
W  ozdobnej oprflóde 15*—

jF k lf t in ik .  Mięsicnie (iuasurz) i 
jago zastosowanie Z 54 iinst. 4 — 
t  r .  Dobre cierpienie. No

wele. Wycian1 a drogie i 50
W  oprawie plócieoucj 2\50

t  SŁ»n a i j s k l  A , Poniigtuli.i i ,»:o- 
respo*OTC,a j go z cesarzem Ale 

ksandrcm I  Dwa tomy 8'—
W  oprawie płócien ae.j 10' — 

W o b iz y c l ł l  tS. 'A dr-iejów litera 
tury polskiej 5'—
W  oprawie płóciennej 0.

S > «l*k le w le s r  W l.  Miernićtwo. 
Ze 160 rysi kami w tekście, w 
opri.aie płóciennej 8 —

H a l i r k a  B . Nemezis. Ponieść z 
czasów wojav rosyj.-jiipoii 3 20 
W  o pranie płócie.unoj 4-20

H a lid k a  B . No we lit włoskie, Z 
życia poety. Śnieg- 2' —

W  oprawie płócienni , 3'—
H e l ia  K . Człowiek, Zytic*- wie­

dza — sztuka. 5'—
W oprawie płóciennej 6' —

H o c s ic t i  I'\ Jan Kuehjiiowńiii w 
świetle aotychcza-iotłycji wyni­
ków krytyk’ his* literackie ć  — 
W oprawie płóciennej 5'—

l i l n c ^ i o  ,1. Studya wspósz.snąj 
dypłoracji. P-zygotowania. do Sa 

tjowy. Z ifeoflm wfa St. Tarnow- 
s-inp 1 -50

IV ..prai.ió j * Mńennw 2'50

Tragedja
Glinianach. Legenda hi story cza a z 
X IV  wieku 4,5#
W oprawie plóeienasj 5-50

K r a e iy  n s k l ft. 3f. W  lioayi w 8
dziesifcioi X IX  w. (Ac-łczej K o­
żuchów 4-5#
W' opranie płóciennej 5-5#

K r z y ż a n o w s k i  A .  'JPuKorby, Fo-
wieś-: na tle wspólcz#sn«m, p j
przedzona słowem wstępneie■ Hen. 
Ślenaiowicza '  4-—
W oprawie płóciennej r? V.

P e l t ^ a r  3 . 8 , Rozmyślanie o ży­
ciu ta j łaiiskif,ic, czyli asceryka ka- 
płanśta. Wydanie trzecie pomno­
żona. Dwu trony 12.—
W  oprawie płócieaaoj 15 -

P o d w iu  A . ks. Drogowskazy. L*i 
sty do młodego przyjaciela o ży­

ciu duchownem i społacznem, o c 
bo wiązkach wzgljd/. jq Kościoła, oj 

ozyzny i społeczna. -,\va Ib —
W oprawie płócienna"] 4 '—

P n ła s k l  K .  Szkice \ poszukiwania 
li.storyczne. Se.;-. I I I  5 -
W oprawie płóciennej (>• -

E u  p a c k i W .  Kostka Napierski. 0- 
powiadpnie^ M* 'I pana Krzysztofa 
Scipiona. dworzanina Jog* Króli" w 

sk . mości. 21 tomy 6.—
V opranie płócienmy 8 .—

S ta d tu id l lc r  R. Egzawiłi maszyni- 
sty W ydan i drugie tj-oA

^ ą s ż b H s k i  i f  1‘Mozofia ś* Au- 
fiu stysiua na tle epoki S---
"VV mprae. ie rlKńennei 8 —

TrntSali. 3 . Goethe i hakata -  .3# 
T r e t  i a lt  J. J.uli i.'-'z SJow.ioki. lii" 

StSfji.i. ducha poely i jej odbiciB w 
poezji. Dwa obszerne toaay. /. 5ry 
ci.iaun 15. -
"W ozdob. oprawie pU.-icnr.vj 17 

E ie lo u k a  L ,J. Wsponrnijłisl z 
S- bcrii od r. ISSj Jo HG9 A — 
W oprawie plóciennfy 5-—

K o b i e t y  z  s z e r o k i e m i  z n a ­
j o m o ś c i a m i  p o s z u k i w a ń *
przez pierw:izoizędu^ fabrykę haftów szwajearłkieh — dorcasnrzedaży gir­
land; wstawek, bluzek, sukni, cbusteo-ok i t. p wsałng wzorów pr?y wy­
sokiej prowizyi. W s p a n ia łe  n o n ió o i .  Gemy w horonaek Towsrcpła- 
tnio i wolny od el i. Korespondemoya poUka. Zgłoszenia pod; Z a  G. Ó90 

R u d o lf M o s s e , 8 t  G a lina  S z w a jc a r y s .

Do nabycia za poTRdnicł. każdej księgarni. Odwrotnie wysyła Spółka Wydawni­
cza Polska' w Krakowie. i

Sardynk i f ran cu sk ie , hom ary ,

I I  a w i o r ,
S an d acae  i Ł o so s ie  rz e c zn e

i

H A L A  R Y B N A
STANISŁAWA MARKIEWICZA

K r a k ł w ,  j M y  T jy a tS -

L i  y t  a s j a
lu fe r lu w ii)

TtowB błaioafnych i ł. p.
7. musy kiinkinsowejj^sklojHi

„pod Hościnszl(ą“
Mikołajsku I. 1.

lu zp oczn ie  się d. f t i  m arca  190» i .  tj. w pon iedzi iżek i trw ać 
b ęd z ie  do  d. 31 m arca  1P08 r. Sprzedaż odbywać się będzie codziennie 
Od 9 12 1 2 6 popoł. T ow a ry  b ędą  yprze^awaHc w ' następują­
cym  j>oiYądku:

dn ia  K i i 17 pończochy i biel<zn? męska i damska 
o d  d n ia  18 d u  21 w łącz n ie  wtfoy 
d n ia  2 i i 24 chustki m  głowę i do nosa w -z trykoty i krawaty 
dn*a 26, 27 i 28 batysty, zofify, płóciecka i krietony 
d n ia  30  i 31 barchany podszewki, kapy s e m y  i P o / A s t i łc  z 

p jp r z e d n ic l i  d n i to w a ry .
U W A G A : Do licy tac ji prz>go!ow -tno: ^V E ŁiTV  w S ZTU ­

K A C H , w  o d p iso w a n ych  sukniach i foluzk-łch oraz D1E1.IZNĘ 
i KO N i iZO C U Y w  '/« tuzinach ł tuzinacli. L icy tac ja  ro zp oczn ie  
sie o l  cen  o 40 du 50 p rocen t n ^szycłi.
M e y ta d a  aAb jaa/- s ię  b ęd z ie  «  e k łe p le  nn M łke- 
łąlskiej. Zarządca masy konkursowej:

Adw drVI/i>helm Dadie^

Sardynki Warohanka Mszana dolna
C li. <łósł*wcv Dworu.

b .  f l K s m n n n
poleca na poS!

3 ,vb ^  m aryu ow an «, w ęd zon e , w  ga larecie , k a -  
n  i o r  carski, t t e r j  k i * a jo w e ,  francuskie, hoie"i- 
dersk ie, Sardynki franenskie w różnych  sosach, 
^pecya ln ą  o liw ę  n icejską do n iajunasów . O w oce  

ka lifu rn ijsk ie na kc-mpoty.
O k azya Z n a k c m it e  ttariiyitki uorwegahie -* rózuych 

smakaeuji gataiLkacli I ^H !i k a  ZA e ł.
Specyslny ser z kminkiem.

Przesyifl- r.s prowincję odwrrfrje.

; j / Ę
R-.ij.duwo •upiMWPiona

Fabryka d u  m!tei S z w  i SpfejSIfi.
Vib*A firnis,

f l .  R ^ j r l  t  l s i # p i « « i L i
w K r a k o w ie .  *?!!«•.» -■*A- i f l r ir ^ ó y ,  i>. <■ 

wy-abia pod koatroisj komisyi Pr/.omj słowej Tc w. Lekw i kiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200

W & O Y  i l i y w
odpowiadające składem chemicznym wcd-.m:

BirasVi?ł •> u* Wer?fci*i, ?‘*t« bł*bl‘fj kiSSltjffn, 1
tudzież spe .- yalijć lecznicze jak: litową, bromowy, jodowy feeia- 
tistą, kwaśną oraz ismfa wody mineralne z'przepisu pro: 
A a w o m k ie g o ,  Sj>i..e l«ż  cząstkowa w aptekach i droguerya-ch 

'-.onnik! na żądania rśnns.m n m M M i m n R H n a n i a n i

R .  R i i ^ a r
K rak ó w , R ynek  13. po leca  

oba!; lamp i dwicczntydw eUątrycznycłi
ś w i e ż o  z a ł o ż o n y

sfcład porcelany i sz^ła stołowego. 
Vlybdr wielbi. —  Ceny przystępne.

W mojej pracował satjie# dan- . 
?H1fh udzielam leHr;* Ijrojp j

I systciuiiu francuskun, najświeższymi Jj 
| wiedeńskim, oraz nn.uk^ sy .yriił

JEDYNA "W K R A jr
F A B R Y K A  P A S Ó W

w ra n yK O cr fe fc

(ą a a cego W n rm a
^ n?. Kat^ioIcss-a l,

rerntilc osoby
d<i prowaJ-iPn-a biura na pro winami 
x kaucyą 2u00 kor m. Bliższych w t 
jaśuień udzit-li Admmistiacj* ©**• 
su Na-\>du.

Biaw Tararz. prrwsej o d a w  
podatników

przeniesione zostało z dniem l  gru­
dniu b. r. ua

ul. ja g ltlltfc U  L 9
naprzeciw Rodakc v kow. KeS*łitayu 

b  c k  ó  d.
Knpoy, właściciele apspód, koli 

ktnuci loteryjni, Kafikanci, wogólrt 
v szyscy. ro prowaAzn jaki Ute rew 
i 11 . - mice Ua lennie pobo8-zxegi
douhouu

do 30 koron,
ni.-cb przi-śl^ swój odr#s , pod lit 
,,6. R. 2 posi > r,’stai-te MEE.W 

(Mor:j*.vsj.

O ż e n i  s i ę
kswaler, urzędnik NI ki. rang:,pr*y' 
s ojny -.*. nad >bną p> uinąi pos-rź^ą 
intel gimtua, w wieku 18—iib lat 
Ktsoez na seryo. Dyskrecja poo sio- 
wam honoru. Zgii-s-zerla z cwar. t- 
fotografią pod TnAiS d.i Adnunistr. 
Głosu \ei-o<lu.

? 1 6 t a t  lu ia n e  

!  y s a t l k i 3
I pierwszej jakości poleca

! -sza kcrcztńs a rialiiia

ntieszysiaian Goneta
n? K o r jz y t t i e .  

C e n n ik i  oraż p r ó b k i  żą­
danych  gatunków  darm o "i 
opłatuie.

F l o r a ki
KRA K ÓW ul. Poi wale 1. Id 

Panienki aaw iejsJPffc zn-ljda umie- 
1 pzc zenie.

C Z Y T E L N I A
Dziennilóta

i Czasopism.
6  M H o ł i i s M  61 > t t łn  

! przszło 170 ttitt !
Polakicb, fiAucnkich, nfemte- 
(*ki»Ti, MugłelSK cb, irłoskkh, 

r a js k ic h .
otwarta od 8 z r. du 0*tej

Wstęp 20 buterzy. 
Abonament,

CUKIERNIA
/ . M c jc « r R k l f ( «  S k i Ml. 

K a rm r lic k R  7. przyjmuj* zamć-
wieaia światePZu* na T o i- t y , Tl*l-
zurK i P u e k la d a i c e .  Berni- 
k i  i .. p. F .a ran k i i t rd e b y  
'r, e n k rn . "W •Statnich fliiacn prze# 
.śvfiijt#\SuycU w ielk i w ybór g *to  

y  ych tcrtśw  i ciast.
Zabpiwieiiia zainiejsoowe 
usknlocznia się solidniu

I

Magazyn mód
Kapełusay d amskieb, model pary s- 
kich i wtt.deńskich \> w/elkim w y- 
borze poleca i J BO MI, 16 Tt O W  A 
K rukowi, ul. Grodzka ł. 3; w dom u 
XV P. Sobolewisklego.- W ielki w  y- 
bór kapeluszy żalobrsjcł.

Z a r z ą d  p a s ia k i Im t K r j  łrs- 
s k i (| o  w ie z io i* z a n  >« b ad

Borszczói-i w ysylt 5-iiiloryoh bla-, 
sziuikacb, wszystko opKtnie, praw 
dziwy miód lipcowy w cen.-e 6 kur 
50 bal , a wyborny miód lipowy w 
cenie 7 ker. Wysyła również mte­
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach a to stołowy kasetełań- 
ski, królewski i miody pitne u w j -  

otiwi jak Botówczak. MrHL.uk, De­
renia}., Wiśniak, Winoarroniak- Oży- 
niak i fc. d. w 5 -ciokilowych bla 
szalikach, wszystko opła nie. w ce­
nach od G ko-. 40 hal. do 8 k- TOJfi 
enniki na żądanie branko. 180

Zakład aiiy-tyczuo- 
kaniie-jiiarkl ibuJoul

JĄ|fa KULESZY
uaprzeclu cmen-arza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto­
wych pomników z p-a 
-Ttowca. granitu i mar 
muru. Bodojmuje sig 
wykonao u grohow, 
w ruiejsco i ca pro- 
winoyi- Telefon. ,59:

M I M  p M i
kurai v-juy t deserowy z własnej pa 
a inki, wyt;»!a w 5 kg. pasJŁkeałi po 
8 kor. oplM«oe, Ka. Wl. Mtkitka 
drokoszea, Kupezyńce, p- Danyaftw

Jest dr, aprzedaoin

pircda bndtwlatu
przy ul. Długie) Nr.78, Bliższn wiadu 
mości: Kraków ul św, .Tanu Nr 7 
w dniach: poniedziałek, środę, pią­
tek od godz. 2 do 4 ej. D lott -7 przyj' 
mujo ,-ię (ii> 30 kwietnia

"h T T e d fir z a e li  d * łi
ornz uiąpczyjotmiA wuń z nód 

i pai‘h fiala ukiwu

l-rh l f H  U s A n s  ceua I fA
ti.ygieuietnY piusiję). Lahorato*- 
lyusa S t. (łÓl-skJegOr V'żrszit'
w i'-.

G ló w lA  sktWł k óirigueru J- 
Hauafcti triap,. La a*. Kraków, 
nl. Szewska h. c»t*z w t wszyst­
kich apt#ka-ch.

P O R T I E R
dobrej komłnity władający j|yykiem 
polskim i niemieckim znajda a umle-
S7.«!«iue. Wiadomość nl. iw . Tamą 
S2* ł. ‘Ź? u Kotowicz-.,.


